






























































Continuatio Dyaryuszu w Warszawie die 25 7bris 1716 a. 

 

Warszawa, 25 IX 1716 r. 

 

25 września delegaci od konfederacji zostali przyjęci przez króla. Opis wymiany wzajemnych kurtuazji.  

 

 

k. 102v. 
 

25 września po zakończonej audiencji u Augusta II, plenipotenci królewscy, w tym biskup kujawski oraz 

feldmarszałek Flemming, rozpoczęli konferencję we własnym gronie. Dyskusja dotyczyła miejsca 

wspólnych obrad z delegatami konfederacji. Stanęło na wyborze kolegium jezuickiego. 

 

 

k. 103 
 

Dalsza część diariusza. 26 września rozpoczęła się pierwsza sesja w kolegium jezuickim zagajona przez 

księcia Dołgorukiego. Biskup kujawski potwierdził chęć króla szybkiej ewakuacji wojsk saskich oraz 

powrotu Rzeczpospolitej do dawnych praw.  

 

 

k. 103v. 
 

26 września biskup kujawski przypomniał, że strona królewska poparła żądania konfederackie w 

zamian za „exwinkulacyę”, której konfederaci wszelkie możliwe czynili przeszkody. Na tę mowę 

odpowiedział wojewoda podolski. Podziękował królowi za przywrócenie dawnych plenipotentów oraz 

częściową ewakuację wojsk saskich.  

 

 

k. 104 
 

Wojewoda podolski zapewnił, że gdy strona królewska wykaże dobre intencje, nie będzie przeszkód do 

zagwarantowania pełnego bezpieczeństwa dla króla. Prosił o utrzymanie przedstawionego przez jego 

stronę projektu rozwiązania konfederacji. Następnie wyrażono żal z powodu wkroczenia do Polski 



wojsk rosyjskich. Prośba konfederatów do księcia Dołgorukiego o ich wycofanie. Następnie przemawiał 

marszałek Flemming.  

 

 

k. 104v. 
 

Następnie przemawiał starosta kopanicki, ostrzegając przed „duchem szwedzkim”, gdyby nastąpiła 

interwencja rosyjska. Starosta włodzimierski domagał się wydania jeńców szwedzkich. Książę Dołgoruki 

zarzucił konfederatom sprzyjanie Szwedom. Biskup kujawski domagał się jak najszybszego 

przystąpienia do rozwiązania konfederacji jako remedium na bolączki kraju.  

 

 

k. 105 
 

Biskup kujawski przywołał historyczne argumenty za niezgodnością z prawem dalszego 

funkcjonowania konfederacji. Po raz kolejny wzywał do jak najszybszego podpisania traktatu, bo 

przyczyną wkroczenia Rosjan jest zwłoka w pracach nad nim.  

 

 

k. 105v. 
 

Biskup kujawski usprawiedliwił działania wojsk rosyjskich obawą cara przed partią szwedzką w Polsce. 

Strona konfederacka zaprotestowała stanowczo wobec działań wojsk moskiewskich, jako 

wymierzonych w Rzeczpospolitą. Biskup kujawski usprawiedliwiał działania Rosjan historycznymi 

przykładami wywierania nacisku przez mediatorów.  

 

 

k. 106 
 

Dalsza część dyskusji odnośnie do zakresu mediacji carskiej oraz oskarżeń konfederatów o sprzyjanie 

Szwedom.  

 

 

k. 106v. 
 



Strona konfederacka oddaliła się na naradę. Po naradzie ponownie przeciwko rosyjskiej interwencji 

zaoponował w imieniu konfederatów wojewoda podolski, nie rwąc jednak traktatu. Zaproponował 

rozpocząć od omówienia projektu ewakuacji, a następnie przystąpić do rozmów o rozwiązaniu 

konfederacji. Podziękował za to biskup kujawski, proponując, aby obie strony przygotowały do 

poniedziałku po jednym punkcie w kwestiach ewakuacji i „exwinkulacyi”. Sesję odroczono do 

poniedziałku do godziny ósmej. 

 

 

k. 107 
 

27 września układano punkty dotyczące rozwiązania konfederacji oraz ewakuacji. 28 września o ósmej 

rano rozpoczęła się sesja. Konfederaci zaproponowali likwidację „zbytnich ministerstw saskich i 

kommisaryatu”, czemu nie oponowali plenipotenci królewscy. Druga sprawa dotyczyła kwestii 

polskiego dowództwa nad artylerią, następna zaś orderów jako sprzecznych z zasadą szlacheckiej 

równości, przeciwko czemu oponował biskup kujawski, gdyż nie dotyczy sprawy ewakuacji i nie przeczy 

prawom Rzeczpospolitej. Wojewoda podolski sprzeciwił się dopuszczaniu Sasów do dowództwa 

artylerii, gdyż dzieje się to z krzywdą Polaków.  

 

 

k. 107v. 
 

Wojewoda podolski powołał się na konstytucje, z których wynika zakaz przyznawania orderów w 

Rzeczpospolitej. Biskup kujawski zaproponował dyskusję o formule, której bronił, już po podpisaniu 

traktatu. Dalej bronił orderów jako nieprzydających żadnych uprawnień osobom odznaczonym przez 

króla. 

 

 

k. 108 
 

Kontynuacja dyskusji odnośnie do przyznawania orderów przez króla.  

 

 

k. 108v. 
 

Wystąpienie marszałka Flemminga w języku łacińskim odnośnie do funkcjonowania wojsk 

auksyliarnych na obszarze Rzeczpospolitej. Zapewnienie o dobrych intencjach i braku wrogości Sasów 

względem Polski. Poruszenie sprawy sporu o artylerię.  



 

 

k. 109 
 

Kolejne spory o ordery – zarzuty ze strony konfederatów odpierane przez biskupa kujawskiego. Wątek 

rozszerzono o kwestię przyznawania orderów cudzoziemcom.  

 

 

k. 109v. 
 

Po krótkiej przerwie wojewoda podolski poprosił o późniejszą deklarację króla, że w przyszłości ordery 

nie będą przyznawane. Biskup kujawski podziękował za takie postawienie sprawy. Zaproponował, aby 

wymienić się projektami ewakuacji i rozwiązania konfederacji, co nastąpiło. Strony udały się na narady 

we własnym gronie. Po obiedzie czytano projekt ewakuacji, który zadowolił obie strony. Wywiązała się 

dyskusja między konfederatami, aby jednego z nich wyłączyć od podpisu. Wyraz swojego zgorszenia 

kłótniom wśród konfederatów dał biskup kujawski.  

 

 

k. 110 
 

Po zakończeniu wewnętrznego sporu wśród konfederatów przystąpiono do podpisów. Następną sesję 

dla ułożenia aktu rozwiązania konfederacji wyznaczono na kolejny dzień. 29 września rozpoczęto sesję. 

Przedstawiono projekt „exwinkulacyi”. Padła propozycja rozwiązania konfederacji wojskowych przy 

jednoczesnym przekazaniu komendy nad wojskiem marszałkowi Ledóchowskiemu.  

 

 

k. 110v. 
 

Stanowisku konfederatów sprzeciwił się biskup kujawski, jako niegwarantującemu bezpieczeństwa 

królowi, który musiałby zatrzymać w takim przypadku wojska saskie w granicach Rzeczpospolitej. Padł 

zarzut, że konfederaci zostawiają sobie pretekst do powrotu do stanu konfederacji w razie wrogich 

podszeptów.  

 

 

k. 111 
 



Na zarzuty strony królewskiej odpowiedział wojewoda podolski twierdząc, że rozwiązanie konfederacji 

odłożono już podczas obrad w Lublinie do czasu zwołania sejmu, na wzór konfederacji gołąbskiej, a 

tutaj miano toczyć rozmowy jedynie o „exwinkulacyi” konfederacji wojskowej. Zdaniem biskupa 

kujawskiego żadnego ostatecznego porozumienia w tej sprawie nie podpisano, nie dostrzega on też 

analogii z konfederacją gołąbską. Dalsza część sporu o rozwiązanie konfederacji.  

 

 

k. 111v. 
 

Obawa ze strony konfederatów, że król może wywierać nacisk przez wprowadzenie swoich wojsk do 

kraju, jeśli przedwcześnie rozwiąże się konfederację. Biskup kujawski odpowiedział, że król 

„sparzywszy się, musi na zimno dmuchać”. Zawarcie traktatu natomiast może przynieść lepszy skutek 

niż odkładanie spraw do sejmu, gdzie trudniej znaleźć zgodę. Wojewoda podolski przywołała 

argument, że utrzymanie konfederacji nie powinno budzić podejrzeń, gdyż deklaruje ona lojalność 

względem monarchy. Wojska saskie dały zaś przykład przez ostatnie lata, że mogą nie respektować 

przyjętego traktatu. Ciąg dalszy dyskusji o losach konfederacji.  

 

 

k. 112 
 

Wojewoda podolski podkreślił, że ewakuacja przebiega etapami, a „exwinkulacyi” żąda się 

natychmiast. Dyskusja przerodziła się w spór, jak długo zabrać może egzekucja traktatu. Obie strony 

pozostały przy swoich stanowiskach. Konfederacji zapowiedzieli konsultację z marszałkiem 

Ledóchowskim.  

 

 

k. 112v. 
 

Prośba wojewody podolskiego, aby król nie oddawał władzy nad wojskiem hetmanom do czasu 

zwołania sejmu. Biskup kujawski odrzucił taki pomysł jako sprzeczny z tradycją Rzeczpospolitej. 

Sprzeciwił się sądom nad hetmanami.  

 

 

k. 113 
 

Strona konfederacka wyraziła konieczność osądzenia hetmanów. Biskup kujawski stwierdził, że więcej 

znajduje się oskarżeń przeciw hetmanom niż ich rzeczywistej winy. Istnieją w kraju instytucje, które 

powinny dochodzić sprawiedliwości, natomiast zadaniem zebranych na sesji jest przede wszystkim 



poszukać środków dla dobra Rzeczpospolitej. Przytoczenie szeregu argumentów historycznych z 

czasów Michała Korybuta oraz Jana III dla obrony hetmanów.  

 

 

k. 113v. 
 

Biskup kujawski wyraził opinię, że na sejmie, gdzie hetmani będą mieli licznych stronników, trudno 

będzie ich sądzić. Na to konfederaci przytoczyli fakty, które miały świadczyć o nadużyciach władzy ze 

strony hetmanów, m.in. szkody w dobrach szlacheckich czy nakładanie kontrybucji. Biskup kujawski 

tłumaczył nadużycia brakiem środków na utrzymanie licznego wojska.  

 

 

k. 114 
 

Dalsza część sporu o hetmanów. Przykłady nadużyć ze strony hetmana wielkiego litewskiego. 

Zdecydowane żądanie reprezentantów Litwy osądzenia hetmana.  

 

 

k. 114v. 
 

Wojewoda mazowiecki, który dotąd nie zabierał głosu, wyraził opinię, że należało zapisać 

postanowienia z Lublina, wtedy nie byłoby podstaw do dyskusji. W Kazimierzu dyskutowano nad 

wniesionym projektem, gdyż nad innym nie pozwalała instrukcja. Natomiast obecna konfederacja, w 

przeciwieństwie do gołąbskiej, miała na celu ewakuację wojsk saskich, dzisiaj zatem traci rację bytu. 

Zaproponował, aby sprawa hetmana litewskiego nie tamowała sposobów szukania pokoju. Przedstawił 

sposoby, w jaki inny legalny sposób wojsko może dochodzić swoich krzywd. Wtrącił się Dołgoruki, że 

ma wyraźne polecenie od cara, aby nie pozwolić na odsunięcie od buław hetmanów do czasu 

zakończenia wojny ze Szwecją, jako rosyjskich sojuszników.  

 

 

k. 115 
 

Dyskusję zakończył biskup kujawski stwierdzeniem, że jeśli deputaci konfederacji nie mają uprawnień 

do dyskutowania o rozwiązaniu konfederacji szlacheckiej, niech się skonsultują z jej marszałkiem. 30 

września odbyła się kolejna sesja. Dalsza część sporu o rozwiązanie konfederacji szlacheckiej.  

 

 



k. 115v. 
 

Dalsza część sporu o hetmanów. Argumenty konfederatów, że rozwiązanie konfederacji szlacheckiej 

wymaga więcej czasu niż wojskowej. Biskup kujawski powtórzył swoje stanowisko, że konfederacja 

powinna zostać rozwiązana przez traktat, a nie przez sejm, ponieważ sejmiki mogą opacznie 

zinterpretować konstytucje.  

 

 

k. 116 
 

Strona konfederacka powtórzyła swoje stanowisko, że marszałek konfederacji nie może ustąpić, 

dopóki ostatecznie nie zostaną wycofane wojska saskie. Biskup kujawski odparł ten argument, 

tłumacząc, że jeśli Ledóchowski zostanie marszałkiem sejmowym, zachowa swoją władzę. Zagroził, że 

jeśli sejmiki nie zaakceptują rozwiązań pokojowych, król będzie zmuszony bronić swojego majestatu.  

 

 

k. 116v. 
 

Marszałek Flemming, zawiedziony przebiegiem dyskusji, opuścił salę obrad. Propozycja kompromisu 

ze strony delegatów konfederacji, aby oddać władzę nad wojskiem hetmanom polnym. Biskup kujawski 

zaproponował raczej, aby zadowolić się opisaniem uprawnień buław. Oddanie komendy hetmanom 

polnym natomiast mogłoby wywołać rozłam w armii.  

 

 

k. 117 
 

Biskup kujawski po raz kolejny ostrzegł przed próbami sądzenia hetmanów na sejmie z racji ich licznych 

stronników. Deputaci konfederaccy zgodzili się podpisać ekswinkulację, ale pod tym warunkiem, że 

zaakceptuje ją marszałek Ledóchowski. Konfederaci podpisali stosowny dokument. Podali do 

rozważenia stronie królewskiej propozycje opisania władzy hetmanów.  

 


